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P R Z E G L Ą D .
M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a . —  H i s z p a n ia .  — A n g l ia .  

Belgia. —  Włochy .  —  Niemce.
®c* handlowe.

F r a n c j a ,  — 
Kró les two Polskie.  —  Wiadomo-

M o n a r c h y  a  A u s l r y a c k a .
S p ra w y  k ra jo w e .

C z y n n o ś c i
19go zwyczajnego  posiedzenia 

Lw ow sk ie j izby handlowej i przem ysłowej,
z dnia 21go września 1852  pod p rzewodnic twem wice -prezesa  pana

Karola  Pietzsch.
1)  Izba p rzypuszcza  ubiegających się o p rawo  do handlu do 

wykazania funduszów.
2 )  wys. minis teryum handlu udziela kopię rozporządzen ia  w y 

danego w porozumieniu z wys.  mini steryum spraw wcwuęt rznych 
"Zględem ta ry  towarów.

Prawo to postanawia dla handlu kupieckiego co nas tępuje :
« )  na wszys tkich  do pakowania towarów przeznaczonych  beczkach,  

workach  i ogólnie na każdej  ambalaży musi ich waga ( t a r a )  
wyraźnie i t rwale być oznaczoną;  

b j  Ta r a  n iemo/e  w żaden sposób być doliczoną do towaru i podług 
ugody ma być wyoagrodzouą.
S łuży do wiadomości  i obyw,  gremium handlowemu udzielić 

na leiy .
3 )  Biuro na ustny rozkaz  J .  E. p. Namies tnika  rozesłało  cyr -  

kularze  do tute jszych kupców , j a ko leż  do galie.  kasy oszczędności  
Względem dobrowolnej  pożyczki  r ządowej 80  milionów od 9.  do 18, 
t. m. o tworzone j ,  — S łuży  do wiadomości .

4 )  Dcputacya giełdy w Try e śc ie  udziela uwiadomionie tamtej -  
8Łej c. k. centralnej  władzy morskiej ,  według k tórego  są uzasadnio-  
ne " i d 0k i , że handel  guma w Egipcie w najbl iższym czasie bedzie
w°Wm.
; . s zacowne uwiadomienie złożono w biurze do wiadomości
lDte<-csowa„ycb.

. 5 )  Akademia muzyczna w Wiedniu prosi  o udzielenie wykazu 
Z|liljdti jących się w obwodzie Izby fabrykan tów for tepianów,  s k r z y p 
ó w  i ins t rumentów dętych,  j ako też  kupców muzyka l iów, i oświadcza 
o raz ) iż chętnie udzieli objaśnień na zapytania tyczące się sz tuki  mu- 
z ykaln<>j, — Załatwienie nastąpi  ze s t rony biura.

6 )  Podanie kilku kupców Lwowskich o wstawienie się I zby ,  
za t r zymane rm przez  tu te j szą komorę celną, mosiężne l akierowa-  

’le (p o k os to w an e )  towary  zostały oclone i alty wys.  mini steryum lian- 
u rozs t r zyg lo ,  co pod lakierem srebrnym  i  zlotym  podług pozycyi 

t a r y f y  c rozumieć sin ma.
Pod ług  pozyc j i  91.  b. t aryfy celnej a 0. l is topada 1851 podle-  

ł?'1)? robot j ’ metalowe ga tunku  przedniego cłu wchodowemu 50 zł r .
ce tnara n e t to ;  zaś  podług ustępu c. tej pozycyi  roboty metalowe 

Satunku najprzedniejszego,  j ako  t o :  wszelkie per ły metalowe,  po s re 
b rzane ,  poz łacane ,  lakierem s rebrnym i z łotym pociągane przedmioty 
C*U wchodowemu 100 z ł r .  od ce tnara net to.

Trzeba  za tem p r z y p u ś c i ć , że istnieje płyn pod nazwą lakier  
(Pok os t )  srebrny lub z lo ty , k tó r y  posiada tę własność,  iż zastępuje 
eh— srebro  lub złoto , a zatem usprawiedl iwia ogromną różnicę 

l a k i  lakier  technikom i kupcom wcale tutaj  nie j e s t  znanym. 
: • . “dług zeznania znawców' nie cxystuje lakier  s reb rny  nawet  z
r  ’ ' ec* egz,ystuje lakier,  właściwie pokost  zloty,  k tó ry  ze spi-

I K^mi mastix,  gumiguty i nieco or leans sk łada się i s łuży do
Zewr0 n ,^n' ft niePIaw ‘lz ' ' vych  z łoceń cokolwiek dłużej  j a k  zwykle od 
a f Wn^ ri5ny ch wl»*y«'6vv, lecz w żaden sposób nieposiatla własnośc i ,  

y avvał metalowi choćby tylko odległe podobieństwo do złota.
100 f Werniks kosz tuje około 1 zł r .  20  kr ,  za funt,  k tó rą ilością
pra " a g i  celnej k ruszcu  obciągnąć można.  Nieadnje się przeto

n®,,ł» ahj  naprzyk ład świecznik 100  funt.  w ażący 100 zł r .  
W VVa!. ’,ł .̂ 7-lr - od cła opłacał  dlatego , że go powleczono pokostem

,a8°;ei 13/* złr
podane l " ai' aa!' 0 7‘ z a SraD*cy mosiężne pokos towane towary  zos tały 
ta ryfy 9 ]  £ *0wary kruszc owe  p rzedniego ga t un k u ,  podług pozycyi

j ako  lakierem złotym pociągnięte towary  pod pozycyp 91 c. podcią
gnąć n a le ż y .

C. k. krajowa d j r e k e y a  finansowa kazała wprawdzie  zawezwać 
przysięgłych t aksato rów i pro feso rów akademii  technicznej  , lecz od 
kilku miesięcy dotąd niewydata rozporządzen ia  ku zniesieniu tej 
t rudności .

Ponieważ kupcy przczlo na s t r a ty  są narażeni  a towary  na 
uszkodzenie przez r d z ę ,  prze to  r eferent  w n o s i ,  aby Izba powyższe 
podanie kupców uwzględni ła i prosi ła wys.  minis teryum handlu o ob
j aśnienie,  co się rozumie pod nazwą śreb rnego  i z łotego pokostu i 
poczem takowe rozpoznać można.

Izba uchwala wniosek referenta.
7 )  C. k. komenda pułku żandarmeryi  prosi  o udzielenie k u r su 

jących ren handlowych różnych gatunków papieru i innych potrzeb 
kancelaryjnych.

Żądanie to przez biuro zos tanie załatwione.
(Dokończenie  nastąpi.)

óci nad lftft S ^ w n a  komora  celna zaś  te to w ary  w' war to-
” 0 zł r .  za tr zymała  i adresantoni  niewydała,  s ą d z ą c , że to

(Wiadomości potoczne z W iednia .)

W i e d e ń ,  15. października.  Pan mini ster  sprawiedl iwości  po
wróci ł  * swej u rlopowej  podróży i objął  znowu k ie runek  mini s tc rymi .

.— Znajdujący się dotychczas  w pułkach z cywilnego stanu wzię
ci ruszn ika rze,  k tó rych  używano do repa racyi  ka r ab inów,  będą za 
stąpieni przez ruszn ika rzy ze s tanu wojskowego i dla takich posad 
będą s tosowne indywidua z pojedynczych pułków do c. k. fabryki  
karabinów przydzielane.

—  Odebrane dzisiaj pocztą listy zawierają najsmutniejsze do
niesienia o spustoszen iach ,  k tó re  woda zrządzi ła.  W  Fiumc srożyła 
się dnia 11. tak wielka b u r z a ,  jakiej  dotychczas nikt  niepamięta.  —  
F iumara wezbra ła  i zn iszczyła wszystkie  pola i ogrody na około.  — 
Kilka okrętów się rozbiło.  Fale  szły więcej niż na cz tery  sążni wj - 
soko.  Wszy s tk ie  magazyny nad F iumara stały pod wodą.  Szkoda 
jest ogromna.  Ban wysłał  z Zagrabia kurye ra  do Jego ces. Mości 
z p r ośb ą ,  aby podróż swą zastanowił .  W Kroaeyi  i Sławonii '  dla 
nieustającego deszczu są zupełnie drogi  popsute.  W Kar ls tadzie za 
lała woda wszys tk ie  p rzedmieścia ;  mieszkańcy strzelal i  na gwał t  z 
okien,  a przez gor l iwe czynności  żandarmeryi  udało się uratować  
wiele ludzi. Również smutne są wiadomości  z Kar yn t y i ;  spustosze 
nia rozpasanego żywiołu nie są jeszcze całkiem wiadome,  j ednak  do
tychczas ogłoszono sa bardzo znaczne.  Od sześciu tygodni ,  piszą z 
Klagenfurtu,  mamy prawie nieprze rwaną  s ło t ę ;  a od cz te rech  dni leje 
deszcz bez ustanku,  i niemaż nadziei,  ażeby prędko ustal ,

— Najnowsza Preus. Z /g.  ogłosi ła dosłowne brzmienie nowej 
pruskiej  okólnikowej  depeszy w sprawie  cłowcgo  związku.  ( £ / , )

(Wiadomości z krajów koronnych.)
F r C S / h l i r g ,  13. października.  W e dłu g  u rzędowego  ogło

szenia postanowiło w. mini steryum wyznań i oświecenia dekre tem z 
25.  września ułatwić wypłacaniem stypendyów semest ra lnych nie eg
zaminowanym nauczycielom lub suplentom i kandyda tom do stanu na
uczycielskiego przy krajowych gymnazyach  zupełne w Wiedniu p rzy
sposobienie się do posady nauczyciela gymnazyaluego i tło złożenia 
egzaminu na nauczyciela.

W myśl więc poinienioncgo dekre tu  mają tacy kandydaci  zaba
wić w Wiedniu przez ciąg jednego lub dwóch kursów szko lnych ,  i 
zwiedzać tam stósownio do właściwości  obranego sobie na p rzyszłość 
przedmiotu nauczania,  a l b o  fi lologiczno -  h is toryczne seminaryuin łub 
też instytut  fizykalny zgodnie ze s tatutami tych za k ła dów ,  albo by
wać na prelekcyaeh experymcnta lnyrb profesorów innych p rzedmio
tów naukowych,  mianowicie zaś  umiejętności  fizykalnych,  i z końcem 
semest ru wykazać  się r ezul ta t em z swych s tudyów lub prak tyk i  ex- 
perymcntnlnc j ,  a to przedłożeniem w miuisterynm zaświadczeń ze s t ro 
ny odnoszących się profesorów.  Zresztą  rozumie się samo p rzez  się, 
że podczas pobytu swego w Wiedniu zwiedzać także będą i kolegia 
odnoszące się do ich nauczycielskiego zawodu.

Natomias t  wyznacza się im tytułem susteutacyi  200  zlr.  na każde 
pó łrocze  szkolne,  a  w razie pobieranej  już  płacy suplenta wypłacaną 
im będzie p en s ja  i nadal jednakże w kwocie nie większej  i nie mniej
szej od sumy wyżej wymienionej .

C. k. zwie rzchność szkolna będzie przeto mieć wzgląd należyty 
na promuwujących się kandydatów do stanu nauczycielskiego,  za s ł u 
gujący cli tak mcralncm jako i pol i tycznem postępowaniem swojein na 
wszelką zale tę  i od czasu do czasu przedkładać ma ( w  drodze na
mies tnic twa)  uzasadnione sprawozdanie  z wymienieniem osób, do któ
rych powyższe rozporządzenie  zas tósowaćby można.  ( W .  Z . )



9. paźdz.  Gaz. d i  JM/, doncs i :  JK. hr.  S t r a s -  
soliło, c. k. namiestnik Lombardy i ,  udał się z po ' ccenia Jego c. k. 
Apost.  Mości do Pordenone.

Izba handlowa,  tudz ież  e. b. lornb. instytut  umiejętności  , li te
r a tury  i s z tuki  wys ia ły  deputacye do J>go Mości Cesarza  dla oka
zania Monarsze swojej  p rzychylności  i złożenia podzięki  za ochronę,  
j akie j  ped panowaniem J>’go doznaje hande l ,  r ękodz ieln ic two,  przc-  
mjs fowość ,  sz tuki  i umiejętności .

Również i wielu mieszkańców Medyolanu nie chciało opuście 
szczęśl iwej  sposobności* złożenia Monarsze swemu dowodów sz cze 
rego przywiązania i w ie r no śc i ,  i zj echało w tym zamiarze do P o r 
denone.

Sena t  akademicki  un iwersytetu w Pavia wysiał  w podobnym 
zamia rze  t akże  z swej  s t rony ueputacyę do P o r d e n o n e ,  gdzie też 
udała się inna znów deputacya miasta i p rowinc j i  Werony .  ( W . Z . )

M e d y o l a t ) ,  10.  paźdz.  Za wysok imi  pozwoleniem z dnia G. 
marca  b. r. mianowała tu te jsza p rowinc jona lna  delegacy a ' komis ję ,  
aby dla l i c zn y ch ,  mianowicie na yvsi bez wszelkiego wyeliowania 
rosnących głuchoniemych polrzel  ne ut rzymanie obmyślić.  Komisya 
wywiązała się, jak Epoea  d inoei ,  z wielką gorl iwością z swego za 
dania,  wyszuka ła  instytutu dla unii; szczenią głuchoniemy < h z szcze
gólniejszym względem na wiejskie wychowanie ,  i uzbierała dos ta t e
czne składki  na opędzenie p ic rw sz y ih  wydatków i zapłacenie po
t r zebnych  nauczyciel i  i dozorców.  Zamierzono otworzyć noyye insty-  
tuta lymczascw ie na sześć  lat i tylko te indywidua przyjąć,  dla k tó 
rych  codzienną sk ładkę  12 kr .  ni. k. zapewniono.  Delegac ja  pro win- 
cyonalna wzywa t e ra z  prze łożonych k o m u n y ,  aby ją zawiadomili  o 
liczbie głuchoniemy cli w właściwych konni na cli w wieku od siedmiu 
do pię tnas te  l a t1, k tó ry to  wykaz będzie przed łożony z końcem tego 
miesiąca p r zez  komisa rzy  okręgowych  nninienioiicj dcl rgacyi  prowin
cjonalne j .  ( IV. Z . )

(K u rs  w ićdcński z 19. października 1852.)

O b l ig ac je  długu państw a 5 %  94 5/ 8 ; 84 7/ a i 4 %  ~~ ■ 4 %  z r.  1850
— wylosowane 3*/« — • Losy z r. 1834 — ; 7. roku 1839 13?‘/i- " m d .
miejsko Iiank. — . Akcye bankowe 1347. Akcye kolei pół. 2180. Glognickiej 
kolei ż e l a m i  j —. Odcnburgsk ie  — . Budwejskie  — . Dunajskiej żeglugi 
pąsów. 724. Lloyd 5 5 2 % .

Ilisz iian ia .
(Uroczystość  żałobna r.a cześć  księcia Wellingtona. — Zwołanie Kortezów.)

i t l l l d r y t ,  7.  paźdz.  Całai załoga tute jsza obchodzi ła dzisiaj 
u roczys tość  ża łobną na cześć ś. p. księcia Well ingtona.  — Korlczy 
zwołano na dzień 19.  l is topada.  ( P . Z . J

( P r o s ta  deputacyi Sewilskiej .  — Ulewa w Unrcelenie. -  Uozporządzenie 
względem  kasy depozytów.)

. 7 I n d i ’) ł ,  3. paźdz.  Deputacya z Se wili doręczyła  Jej Mości 
Królowej  p r o ś b ę ,  aby ze s t rony  rządu rozpoznano i uczyniono pro 
pozycyę dla polepszenia spławu rzeki  G nad a lqu iv i r , by ładowne o- 
k rę ta  tą drogą do por tu namienionego miasta zawijać mogły.  Dla 
przyspieszenia  potrzebny cli robót ,  i żeby nieobciążyć wydatkami  pu
bl icznego skarbu,  oświadcza depu ta cy a ,  że będzie płacić roczny  do
da tek  2 4  lub 30 ,00 0  twardych  piąs l rów , dopokąd  tego pot rzeba się 
okaże.

—  W  Barcelonie pada ł  dnia 28.  września tak mocny deszcz 
od świtu aż  do dziewiątej  godziny zrana , żc kilka ulic zalała woda 
i wiele domów uszkodzonych zos tało.

—  Królewskiem rozporządzeniem,  kon trasygnowanem przez  mi
n is t ra  f inansów, zaprowadzono osobną kasę depozytową.  Naniioniona 
kasa j e s t  od publ icznego ska rbu  oddzielona i ma swoich urzędników.  
S topa p r o w i z y j . a  wynosi  5 pet .  dla władz admini s t r acy jnych i du
chownych,  a 3 pet .  dla d e p o z y tó w ,  k tó re  po pewnym czasie w kł a 
dający znowu odbierają.  Na przyszłej  se s j i  będzie z lego przedsię-

biers twa kor fezom zdana sprawa.  —  Rozporządzeniem z dnia 29go  
zaprowadzono jci icra luą d y r e k c j ę  cla i podatków.  ( W .  Z . )

A n g S I a .
(Nowiny Dworu )

E o a u S y n ,  12 paźdz.  Dzisiaj odjeżdża Dwór  królewski  z zam
ku Balmoial .  W Bi rmingham,  P reston ,  B.mgor i w innych miejscach 
poczyniono wielkie przygotowania do świetnego przyjęcia  JM. k ró 
lowej.  W  poniedziałek 18go b. m. odbędzie sie w Windsor  posie
dzenie tajnej rady.  ( P .  Z . )

(Wiadomości z Przylądka.)
L o n d y n ,  8. paźdz.  Z  Przy lądka o t rzymano  wiadomości  się

gające po dzień 23.  s i e rpn ia ,  zaczerń nowsze o dni 20 od og łoszo
nych ju ż  przez dzienniki .  S tanowczego nic dotychczas  nie zaszło,  a 
do szczegó łów ważniejszych należą nas tępu jące :  Pisane z różnych 
miejsc dys t ryk towych  listy nie zawierają nic pomyślnego.  Chy t ry  
nieprzyjaciel  chroni  się s ta rannie  przed każdym liczniejszym oddzia
łem wojskowym,  i posuwa podjazdy swojo tam tylko,  gdzie to może 
uczynić z zupeluetn bezpieczeństwem.  Gościniec z Kas t -Loodon do 
Kings-Wil l iam-Tow n p rzepełniony j e s t  czarnymi  pa r tyzantami .  Odda
liwszy się kilka mil zaledwie od miasta ostatniego , nie można już  
być pewnym życ ia ,  bowiem za pie rwszym lepszym krzak iem lub 
d rzewem ukryty jest  nieprzyjaciel  z nabitą strzelbą.  W właściwej  
krainie Kaf rów zaszło kilka u ta rc ze k  niewiele znaczących,  bowiem 
Kafrowic mają tyle  przezorności ,  że s t ara ją  sic wprzód  o dobre  po
z y c j e ,  nim staną z nieprzyjacielem do b o ju ,  i nie spuszczają się w 
lej mierze na ślepy p rzypadek .  Jako ż  s łychać,  że  p rzywodźca  Lśrcli 
cofnął siu z głębi  kraju i zbliżył się ku morskim wy brz eżo m,  gdzie 
z hufcami suojcmi  i z całą t rzodą może długo k o cz ow ać ,  nim go 
Anglicy dosięgną.  Je s t  tam dosyć dobrych k ry jówek i wielki dos ta 
tek paszy dla bydła  podczas  pory zimowej.  Przeciwnie są pomie
cione okolice p rawie niedostępne dla wojska europejskiego.  Rozwa
żywszy  dobrze  obecny s tan r zeczy,  nic należy spodziewać się- p rzed 
wiosną żadnego wypadku,  k tó r yb y  w czcmkolwiek wpłynąć mógł  na 
ukończenie wojny.  ( P .  Z . )

IFr&neya.
(D alsze  doniesienia o podróży księcia p rezydenta .)

1 ' a r y ź ,  12. paźdz.  W  bieżących sprawozdaniach  o podróży  
prezydenta republiki  donosi  „Monitci lr ," żo masy robotników i wło 
ścian,  k t ó r e  w Rordeaux obstąpi ły plac Ouinconccs podczas rewii ,  
dopraszały  się o to,  ażeby mogły /b l i ska  powitać kuzyna cesarskiego,  
„przyjaciel a ro b o tn ik ó w ,  zbawcę F r a n c j i , “ i Ze Ludwik Napoleon 
uwzględniając ich życzenia,  przejechał  się przed frontem zg ro ma dzo 
nych t łu m ó w . —  Dnia Dgo wieczór  odwiedzi ł  Ludwik Napoleon także 
i w Bordeaux bal ro bo tn ików,  gdzie j ednak w ick s i y  panował  spokój 
i porządek  niż w Montpellier,  tak,  że nawet  t ańczył  kadryla z jedną 
panienką należącą do deputacyi  złożonej  z córek samych  rzemieś lni 
ków. Deputacya ta miała suknie niebieskie i do ręczy ła  p rezydentowi 
bukiety z kwiatów,  a do kadryla  stanął  t a kż e  min is te r  wojny i ma
rynarki ,  tudzież p refek t  I laussmann.

Zrana przed odjazdem zgromadzi ły się powtórnie władze % 
Bordeaux na r atuszu około osoby księcia p rezydenta , k tóry dzięku
ją c  im za uprze jme p r zy ję c i e ,  wyraz i ł  się temi s łowy:  „Moi Pano
wie!  Przyjmowal iście mnie j akby Monarchę ,  pamiętajcie o mnie j ak 
o przyjacielu. "

—  Dzisiaj ogłoszono tu następujące depesze :
A i l g o u l ć n i e ,  11. p aź d z . ,  9 gotlz. 10 min. wieczór.  Książę 

prezydent  opuścił  Angoulćme d/.isiaj zrana o 7 godzinie.  Bi skup na 
czele swego duchówicóslwa , tudzież wyżsi  urzędn icy  depar tamentu 
zgromadzi l i  się przy  jego odjeżdzie,  Ludność zebra ła  się w masie 
wzdłuż drogi,  k tó rą p r ez yden t  odjeżdżał .  Za  okazaniem się p r esy -

P O Ś W I Ę C Ę
(Ciąg dalszy.)

W  południe wypoczął  godzinę opar ł szy  głowę o skałę.  Potem 
poszed ł  dalej i wspinał  się co raz  wyżej  i wyżej ku celowi sw emu,  
nieoglądając się nawet .  Zachmurzony wzrok jego spoczywał  ciągle 
na ziemi,  niekiedy tylko wznosząc się ku wie rzcho łkowi  góry,  gdzie 
był  klasztor ,  gdzie mieszka)  nieprzyjaciel ,  k tó rego szukał .  Wspaniały 
obraz natury,  ot aczający go dokoła , niebyt  dla j ego oczu.  Rafael 
niewidział  s te rczących dumnie urwisk i s zczytu gór ,  o k tórych skroń 
ocierały się ch m u ry ;  niewidział  b łyszczących pól z śniegu i lodów, 
•  ni p rzecudnych dolin z ich łąkami i lasami za sobą!  P a t rzy ł  tylko 
p rzed s iebie ;  widział  tylko postać nieprzyjac ie la ,  k tórego  sz uk a ł ,  
widział  j ą  leżącą we k rwi  z przygasłem okiem u nóg swoich,  j ak 
p rzed laty widział leżącego brata swego Guilielina. Cz.ascin też 
ro ześmia ł  się dziko w przeczuciu nasyconej  ze m s t y ,  i w tedy  p rzy
ci skał  s t r ze lbę  konwulsyjnio do s e r c a ,  s t r ze lbę ,  oa k tóre j  wyry te  
by ły  s ło w a :  „ Ś m ie r ć  Antoniemu Paoli “

Im wyżej  podchodz ił  Rafael Bandcl lo,  toin mroźniejsze owiewało go 
powie t rze,  tem ost rze j sze  zimno p rzenikało j ego członki.  Ale Rafael 
uwinął  się płaszczem i szedł  dalej ,  dalej bez ustanku.  Meta jego 
niemogła  już  być daleko.

Od zachodu  nadciągły płowe chmury i spowiły  go w wilgotne 
swo szaty.  Ciemność i gęs ta  mgła o tacza ły  go dokoła .  Jego  noga 
śl izgała się po lodowatej  ścieżce , którą szedł,  j ego  członki  zacz y
nały omdlewać — ale Bandel lo piął się coraz  dalej ,  co raz  w y ż e j ,  
hcz  odpoczynku.  Nagle wionęła mu w oczy zamieć śnieżna ,  i s t ra 
szna burza  zawyła po p rzepaściach góry.  W ic he r  porywał  gw a ł 
townie płaszcz samotnego w ęd r o w ca ,  i us i łował  zedrzeć  mu z r a 
mion. Rafael  opiera ł  się co s i ły ,  ale wicher  obalił  go na ziemię i 
w okamgnieniu p r zykry ły  go chmury  padającego płatami śniegu.

Z erw a ł  się Rafael co prędzej  i wdzierał  dalej -naprzód pomimo 
zamieci  i buczy.

Ale gdz ież  się podziała śc i e ż ka ,  k tó rą  szedł  do ty c h cz as ?  Już  
j ą  pokryła g ruba warstwa śniegu,  a ciągle j e szcze nadchodzi ły świe
żo tumany bijąc w oczy wędrownika  i wciskając się w fałdy jego 
p łaszcza ,  gdy tymczasem wicher  co raz  gwał towniejszy  ścinał  lodein 
mdlejące jego członki .  A przecież  —  przecież  s zed ł  Rafael dalej ,  
i utulając się szczelniej  pła szczem,  opierał  sic z wytężaniem w sz ys t 
kich sił p rzemocy wichru.  Nogi  jego brodzi ły w śn iegu,  —  n ie raz



'■'.nta powitano go aklamac jami  rozlegającemi  sip aż po-za przei!-  I 
ra*eścia. II7 Hierf<ac wzniesiono u wjazdu i wyjazdu dwa luki  t r y -  | 
Ufnfalne. Ludność gmin okolicznych u tworzy ła  szpaler  szerok i ;  na 
kapeluszach widziano napisy wielkiemi zg łoskami :  Vive l Empereur!  
Taki  odgłos rozchodzi ł  sie po całym depat tainencie.  W  J u rn u c  ze-  

^ła się ludność jeszcze l iczniejsza! Wszyscy  właściciele dóbr  zi em- 
8kich t amtej szego depar t amentu  przybyli  na powitanie p rezydenta ,  i 
Przyjmowali  go serdeeznemi okrzykami W  Cognac nareszcie p rzyj -  
1,1 o wal ks i ecia-prezydenta burmis t r z  i rada gminy p rzy  wjeździe do 
miasta u wspaniałego łttku tryumfalnego z nap i sem:  Vive 1'Einpe-
r e u r ! Vive Napoleon I I I . !  Niepodobna opisać entuzyazmu mie
szkańców.  Na wszystkich  obliczach maluje sie r adość i uszczęśl i 
wienie. Podróż  prezydenta p rzez Charen te  równała sip tryumfalnemu 
Pochodowi,  k tórego pamięć nie przeminie.  O 12toj godzinie opuści ł  
p rezyden t  t e ry to ryum departamentu  i wstąpi ł  na ziemip departamentu 
1-harenle In fe r i eu r e , gdzie go z równą czcią p rzy jmowano ,  —• Stan 
zdrowia ksipcia j e s t  pomyślny,

R o c l i e f o r t ,  11. paźdz.  Zewsząd  ściągała sip ludność dla p o 
witania ksipc ia -prezydenta .  Książę p rzejeżdżał  j ak by  w tryumfie z 
Angouleme do Rochefo r t ,  gdzie p r zyby ł  o 5 ' / 4 godziny I r ó d  rad o 
snych okr zyk ów :  „Niech żyje Cesa rz  i Napoleon I I ł . ! “ S tan  zd ro 
wia ksipcia p rezydenta  j e s t  pomyślny.

P rezyden t  republiki  u ła skawi ł  w  B o rd ea u x  dziesięciu powstań
ców grudn iowych  a depar t amentu  Girondc ( P .  £■)

Eolgjia.
(P rzes i len ie  ministcryalne.)

B r u k s e l  &• 12. paźdz.  Wedł ug  doniesień Independance  za 
szły nowe t rudnośc i  w złożeniu gabinetu-,  poinieniony dziennik spo
dziewa sip j e d n a k s że będą wkró tce załatwione.  —  Emancipation  
wspomina wyraźnie o wahaniu sip p. Piercut .  Można sip jednak spo
dziewać że wkró tce  ju z  skończy sip przesi lenie ministeryalne.

( P r .  Z t M
W l o d i y ,

(W iadomości  b ieżące z T urynu .)
T u r y n . 8go października.  Królewsk im dekre tem rozwiązano 

Pobożne towarz ys two  „ flella Miaericordia d i  Ca s a le , “ ins ty tut  po 
d o b n y  do towarz ys twa  ś. Pawła.  —  Sardyńs-ki poseł  przy dworze 
angielskim,  margrabia Tapparel l i  d’Azeglio odjechał  na swą posadę.
•— Wychodzący  w Genuy dziennik „ I/iberta e A  .sfito <; i and o c“ sk on 
fiskowano wczoraj  po szósty r az od niedawnego czasu.

— Od kilku tygodni  p rzebywa t u ,  jak donosi  l l iso rg im en to , 
pewna o so ba ,  wydająca sip za członka s t ar sze j  linii domu Bnnrbo 
n ów ,  i ot rzymujo,  że ma prawo do f rancuskiego t r o n u ,  że w roku 
1793  podczas t e ro ryzmu uciekła z F rancyi  i w Azyi znalazła sc h r o 
nienie,  a t e raz  udaje sip do dobroczynności  majętnych mieszkańców 
T u ry n u ,  mianowicie damy prosi  tak nat rę tnie  o wsparc ie ,  że już o- 
łcfcymała jak s łyc hać ,  od policyi napomnienie.

—  Dnia f .  i 2.. toczył  się dalej proces Gucrazzego o zdradzie 
8tanu, Guerazzi  wzbraniał  sip zdać sprawę z przypisanych jemu i

dziele Piglego wydrukowanych listów. U t r zym yw ał ,  że dzieło to 
^  n>ektórych [punktach jes t  s f a łszowane ,  dlatego uio zasługuje ńa 
*aduą n ja,.p. 0(j niego można tylko ż ą da ć ,  aby sip z niektórych li- 
8łdw oryginalnych usprawiedl iwił .  P ro k u r a t o r  pańs twa zaproponował 
° ^ c*ytnnie tych l is tów; obrońca Guerazzego zapro tes tował  przeciw 
iefnu ;  a t rybuna ł  odłożył  na inny czas dalszą naradę nad tym wy-
P-dkiem.
(Dekret Kardynała  Arcybiskupa F e r ra ry  względem otwarcia  p re lek c j i  w uni

wersytec ie  w F c r ra rz e . )
F c r r a r a  9 5. października.  Dekretem jego Eminency i ka rd y

nała arcybiskupa postanowiono otworzenie prclekcyi  w tute jszym u- 
n,wersytccie  na dzień 5. l is topada.  Dla p rzypuszczenia na te p re-  1

ła pad ła  aż po kolana,  — n ie raz pośliznął  i upad ł ,  ale zawsze pod
u s i ł  sip spiesznie i znowu b rn ą ł  dalej.

T ak  posuwał  sip p rzez  całą godzinę z wichrem i zamiecią,  
Jego członki  drętwiały coraz  bardziej  , zimny pot  występował  na 
ezoło,  k rew  mu s tygła w ż y ł a c b , siły go opusz cza ły ;  —  jednak 
iticuginala sip silna jego wo la ,  nieostygała nienawiść,  nieprzygasało 
Pragnienie zemsty.  Jeźl i  sip zachwiał ,  jeźli  sip noga zśl iznpła,  jcźti  

| w tedy chwyta ł  oburącz st rzelbę,  szep ta ł  je j  napi s:  „Śmie rć  
•■icmu Pao l i ; ^  .—  i zuowu wraca ły  mu s i ły ,  znowu podźwigał  

1 1 v ókł daiej ,  —  id ąc ,  śl izgając sip, pełzając coraz  dalej,  coraz
a ’ | ku nieprzyjacielowi,  k tórego k rwi  łaknął .  T a k  gorąca  była 

go żądza ze m s t y ,  żc nawet  śniegi  i odwieczne lody os tudzić jej  
oiemogły.  Żadne westchnienie niewyszło z ust  jego,  żaden j ęk  holu 
' “ ewydarł  sip z piersi .  Żądza zems ty p rzezwycięża ła  nawet  jego  
fiezjrilność.

Ależ i Rafael  Bandel lo był  człowiekiem ty l ko ,  chociaż g w a ł 
townym i potężnym w siły.  Długo walczył  z wściekłością b ur zy ,  z 
8rogoscią zimna i masami zamrożonego  śniegu , na k t ó r y m  twarz  i 
r ęce porani ł ,  lecz w końcu musiał  uledz przecież.  Nogi odmówiły 
posługi ,  zwątleniu uległo ciało,  jeden k r zy k  dziki i p rzeraźl iwy roz-

l ekcye ,  pot rzebne są oprócz zwyczajnych dokumentów:  świadectwo 
z ukończonego ośmnastego r o k u ,  z po l i tycz neg o , moralnego i rel igij
nego zachowania się ,  równie j ak r ewers  od za ręczającego  obywa
te l a ,  który publicznym władzom z dobrej  st rony j e s t  znany,  i przyjr  
muje na siebie obowiązek dawać s tudentowi w swym don.u pomie
szkan ie ,  i zawiadomić publiczną władzę o zmianie pomieszkan ia ,  
jeźliby nas tąpi ła ,  lub o złem postępowaniu młodzieńca.  W dekrecie 
czytamy między imiemi:

„ S m u t n o  s t o s u n k i  t e r a ź n i e j s z e g o  c z a s u  w k ł a d a j ą  na p a n ó w  p r o 
f e s o r ó w  tern w i ę k s z ą  p o w i n n o ś ć ,  a b y  w s w y c h  u c z n ió w  w p a ja l i  z b a 
w i e n n e  d o k t r y n y ,  i p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  z a s z c z e p i a l i  w n ic h  s ł o 
w e m  i c z y n e m  r e l i g i j n e ,  p o c z c iw e  i l o ja ln e  u c z u c i a  w i e r n e j  u l e g ł o ś c i  
d la  p r a w o w i t e g o  r z ą d u . “

(E g ze k u c ja  wyroków śmierci.)

, 3go października.  Wiadomo ze w końcu roku 
1848  w Ankonie ,  w Ba łem miasteczku Carr iuąbło u podnóża Ape
n inó w,  w Jesi. i Sinigaglia panował  był najokropniejszy t e ro m zm .  
Garst ce bandytów powiodło sip w szystkie  te miasta s t e ro ryzować  , 
j ak oż  mordowali  tam według upodobania,  n nawet  można rzec,  w nie
których p rzypadkarh  dla rozrywki .  Między innemi w(ałąży!a sip było 
dwóch bandytów o kilka cygaro w , że j j ; łen z nich piyz.ebije sz tyle
tem je szcze tego samego wieczora pewnego znakomitego sz lachcica,  
co niestety w samej r zeczy uskuteczni ł .  W  rozlewaniu ki wi odzna
czała sip najszczrgólniej  banda w Sinigaglia,  Po p rzywróceniu pa
pieskiego rządu pojmano powipkszej  części tych złoczyńców,  jednakże,  
t r zynastu z nich,  a między tymi główni  her sz towie potrafili rat  o w ać 
sip ucieczką.  Po t r zech latach ukończono wytoczony przez Sagra  
Confiulta proces.  Z Ga zbrodn ia rzy ,  uciekło t rzynastu z krain.  24 
rozs t r zelano Icmi dniami w Sinigagl ia ,  a r esz tę  skazano częścią na 
wieloletnią, częścią na dożywotnią karę na galerach.  Również ma być sk o ń 
czony proces band innych t r zech miast,  a egz ek u c ja  nastąpi  po k o 
lei w Cjwwnali jo, Jes;  i Ankona.  W Sinigaglia podzielono mających 
by ć st raconymi zbrodnia rzy  na kilka partyi .  P ierwszego dnia r o z 
strzelano ośmiu ,  drn iogo sześc iu ,  a 2Koiy.ee wczoraj  dziesięciu.  
Wszyscy  szli na śmierć bez t rw og i ,  n iektórzy wylali „niech żyje r e 
publika czerwona pięciu idąc na płac t racenia śpiewało marsyl iankę.  
ty lk o  pięciu z tych,  których wczoraj  s t racony, ,  olrzymali  ś. s a k r a 
mentu przed śmiercią.  Między tymi kupiec Simoneel l i ,  jedyny mię
dzy nimi z i iksztalconej  klasy.  Rył  podpułkownikiem gwardyi  na rodo 
wej i w tym ch arak te rze  narzuci ł  sijjj na prezesa tajnego t rybunału.  
Byl to piękny młody mężczyzna, '  w ostatniej  chwili swego życia p r o 
sił kierującego egzckucyą of icera,  aby kaza ł  swoim ludz iom,  by mu 
uio w g ło w ę ,  lecz pros to w serce mierzyli .  (A .  Ii. W. Z . )

(Depeszo telegraliczne.)
1C p a ź  z i e r n i k a .  P r o c e s  p r z e c i w  u c z e s t n i k o m  w 

r o . m i c h a c h  d n ia  1 5 .  j e s t  j u ż  u k o ń c z o n y .  W y r o k i  j u ż  są  p u b l ik o w a t i e .  
S i e d m i u  s k a z a n o  na ś m i e r ć ,  d w o m  z ł a g o d z o n o  k a r p  ś m i e r c i  na  2 6  
la t  w i ę z i e n i a ;  p r a w i e  w s z y s t k i m  in n y m  z ł a g o d z o n o  z n a c z n i e  p i e r w o 
tn e  k a r y .  K r ó l  o d j e c h a ł  w  t o w a r z y s t w i e  n a s t ę p c y  t r o n u  do  K a l a b r y i ,  
g d z i e  m a  d o w o d z i ć  m a n e w r a m i  w o j s k .  F r a n c u s k i  a m b a s a d o r  p, A d o l f  
B a r r o t  o d j e c h a ł  do  P a r y ż a .  .Szef p o l i c y i  p. P e c h e n c d a  u m a r ł ,  p r e z y 
d e n t  m i n i s t r ó w  p. T r o j o  o b j ą ł  t y m c z a s o w o  j e g o  s p r a w y .

I t a y h l t , I ł .  października.  Książę Módeny p rzyby ł  (u z S y c y 
lii, gdzie oglądał wybuch Etny.  Monsignor Chaiwnz nowo mianowany 
a rcybiskup Genuy p rzyby ł  tu t a k ż e ,  aby sobie up ro s :o ius t rukeye 
przed objęciem swojej pos óy. —  Kilku delegatów po prze sad za no.

T e r r a r t l ,  13. października.  Wszys tkie  rzeki  szczególnie Pad 
wezbrały znacznie i w części  już  wystąpi ły z brzegów.  ( L .  li. a.~)

N iean tec .
P roc es  komunis tów u' Kolonii  j e s t  z wielu względów naucza ją

cy. P rzedewszys tkiem okazuje się przy tej sposobności ,  jak gięboko

legł się ś ród  wycia burzy,  i Rafael wił się już bezwładny pod b rz e 
mieniem niemocy.

Ju ż  niebył  w stanic się podnieść.  J uż zmys ły  go opuszczały 
—  jednak z wytężeniem ostatnich sił j e szcze chwyci ł  s t r zelbę i p rzy
cisnął  ją do ust.  — „Umieram k‘8— ję kn ą ł  — „umie ram bez zems ty,  
ale Guiliehno nio moja w t e m  wina!“

I jeszcze kilka r azy ws trzą ł  sobą konwulsyjnie aby się podn ieść:  
j e szcze  ostatni  raz  p rzycisnął  do s erca  sw.ą s t r ze lbę  drętwiejącemi  
r ękoma.  Nagło rozległ  się huk m oc ny ,  dorywczy  —  s t rze lba  w y 
paliła —  kula co się dla Antoniego święci ł a ,  wyleciała w powiet rze.  
Z ostatnicm drgnieniem palców pocisnął  odwód s tr ze lby — , strzał 
uszedł  z h u k i e m , i s t r asznem echem o d b i ł  sip o wysokie skały • 
ściany lodowców.  —  Ale odgłosu tego nie s łyszał  Rafael ,  leżał  już  
skośn iały,  a serce j e g o ,  k tóro tak gorąco pragnęło zoms ly ,  niebiło 
już wcale.  Jnż  to serce b y ł o  spokojne i zimne,  jak t e n  o b ł o k  śnieżny,  
który l i tościwie p rz y k r y ł  jego c i a ł o !  —  —  —

Jeszcze  chwil kilka,  i burza minęła.  Mgła znikła,  zamieć śnieżna 
spuści ła się do niższych dolin, płowe chmury uleciały na sk rzyd łach 
wiat ru ,  i znowu zajaśniało promienno s łońce na pogodnem niebie 
rozs iewając złoto swe świat ło po dolinach i górach.

(Dokończenie nastąpi.)
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zakorzen ić  sit) mozc równie szalona j ak i zgubna dok t ryna  w pe 
wnych głowach,  i j a k  t rudno wykorzenić  ją bądź przez  n a u k ą ,  bądź 
prr.ez odsłonienie zaślepiającego obłędu,  bądź przez  ł agodność,  a naj
mniej przez  koncesye .  W sz a k ż e  oni sami wyznają bez ogródki ,  izby 
ich nawcl  niezaspokoi ł  mierny podatek  p rogresyjny,  ale że ich dąże
nia niezmiennie zwrócone  hyc musza na zni szczenie każdego wiel
kiego kapi tału i na z u p d n e  zniesienie własności  prywatnej .  Je st to  
szaleńs two,  k tó r e  znalazło swo|ą  metodą.  T ow arz y sz y  mu nieodstę
pnie największa n ikczemność moralna w wyborze  ś rodków,  k tóre  
s łużyć mają ku osiągnieniu celu,  a tym celem jes t  p rze is toczyć świat  
na wielki  dóm przymusowej roboty.  Owi dobroduszni  ludzie średuich 
kia*, owi łagodniejsi  demokraci  idealuiejszej  barwy,  k tó rzy  niezhadali  
należycie warunków spo łeczeńs twa  ludzkiego i nie rozważyl i  do k ła 
dnie natura lnych nas tęps tw,  j ak ieby  za sobą pociągnąć musiały ich 
niejasne a tak wysoce p rzez  nich cenione d o k t r y n y , —  mają nielylko 
wed ług  planu komunis tów służyć im za narzędzia do osingnienia ich 
celu,  ale gdy im do tego pomogą,  wrzuceni  być mają t a k że  jako 
n ieużyteczne ju ż  narzędzia w ogień powszechnego zniszczenia,  Te 

.fi lantropijne zamiary  wyrzeczone są z taką naiwnośc ią ,  że istotnie 
niowiedzi r r ,  czy się dziwić,  czy śmiać w s lusznem oburzen iu ,  jakie 
k o n i o z n i e  wzbudzać muszą podobne plany w każdym niezupełnie ze
psutym umyśle.  Na ten punkt  zwracano  już  z re sz tą  k i lkakrotnie u- 
wage,  i wiemy bardzo  dobrze ,  że  w tym wzglądzie nic nowego po
wiedzieć sią nieda,  j akkolwiek  poży teczną j e s t  r zeczą  nieustannie i z 
wzras ta j ącą  dobi tnością powta rzać  ważne i w sku tkach doniosłe p r a 
wdy.  Ale n o u c m  i uwagi  goduem je s t  na każdy sposób to zjawisko,  
że sią zaczyna wyrab iać  pol i tyczna sz k o ła ,  k tó ra  wyznając zasady 
dem okra tyczne  lokce ceni niebezpieczeństw a soc jal i zmu.  Ta  szkoła 
tuszy sobie,  ze jeżeliby kiedy p rzysz ła  do władzy,  toby wnet  sama 
ł z ła twością pokonała ten potwór .  Ci mężowie zwracają  na lo uwa
gą,  że sią par tya komunis tyczna przecież  wszędzie znajduje w nie
wątpl iwej mniejszości ,  jak n. p. mianow:cio we Francy i ,  gdzie się 
siedm mil ionów głosów oświadczyło za p rezyden tem jako r ep r eze n
t antem dawnego społecznego porządku,  i tylko cząs tka  ludności  g ło 
sowała za uorganizowaną ana rchyą ideów socyalnycb.  Ztąd czerpią 
umia rkowani  demokrac i  otuchą,  że z jedne j  s t rony przy t łumią komu 
n izm,  a mimo to  z drugiej  u t r zymać  zdołają ins tytucye  poli tyczne,  
k tó re zaleca demokracya .

Sądzimy,  że doświadczenie powinno już było ich oświecić.  Z d a
rzenia lal 1848 i 1849  były dos ta t ecz ne ,  aby odsłonić z łudnośe ich 
oczekiwań.  łYtedy bowiem władza ich była wie lka ,  mieli wolność 
nieograniczoną,  i p rawie wyłącznie i z p rzewagą mieli udział  w kie
runku sp raw publicznych.  I j ak iż  był  r e z u l t a t ?  Oto tylko ten,  że sią 
w  sposób uderzający okazała ich bezwładność i niezdolność do spraw 
rządowych .  Gdyby zawczasu niepełożono końca ich wichrzen iu ,  na 
t enczas  byłoby niezawodnie p rzysz ło  do lego,  do czego zmierzal i  so-  
cyaliści.  Ci bowiem używali  właśnie inslytucyi  demokralyeznycl i ,  aby 
osiągnąć swój cel, a wiadomo,  żc nawet  pierwotnie mniejsza siła ma
jąca  dobre  narządzie zdolna j e s t  wywołać  wielkie skutki .  To na rz ą 
dzie musiano im wszędzie  odebrać,  aby im tym sposobem odjąć ś r o 
dek  robienia propagandy  w masach.  Tak  zwana umiarkowana demo
k r a c y a  podziela zwykły los wszystkich sys temów bez wybitnego cha
rak te ru .  Na żadną s t roną nieosiąga swego celu.  Nicbedąc w stanie 
rozwiązać chimeryczny p rob lem,  w >aki sposób pogudzić nieograni
czoną wolność i niwelującą równość  w zasadniczemi warunkami p r a 
wnego porządku  i z o rganizmem społeczeńs twa : musiałaby,  chcąc 
oprzeć  sie socvali/.m«Kvi, zająć to samo stanowisko,  k tó r e  zajęły r z ą 
dy kontynentu.  P rzy 1 epsz rm rozpoznaniu musiałaby sią sama coraz 
więcej  ograniczać,  By łoby to idem per  idem, i wszyscy ci,  k tórym 
zależy na u trzymaniu bezpieczeństwa własności  i osoby,  zobowiązani  
są do wdzięczności  wzglądem rządów,  k tó rych  t rosk l iwość uchyla od 
nich powtórna szkołą smutnych  cxperymcntów i gor szkich  doświad
czeń.  Wiemy,  że soeyal izm między im e m i  także je st  owocem owego 
pol i tycznego niewy ksz ta ł cenia,  w k tó rem sią po części  znajdują masy 
na kon ty ne nc i e :  ale za pomocą n iedosta t ecznego  wykształcen ia  i wy
górowanych u roszczcó dcmokracy i ,  k tó ra  tylko powierzchownie oce 
nia ludzi i s tosunki ,  niepodobna skutecznie s tawić opór  namiętnościom 
i chuciom,  jakie rodzi  soeyal izm.  ( / / ,  k. a.J

(K u rs  giełdy frankfur tsk  ej z  15. października.)
Metal,  a u s t r  5 %  8 1 ; 4 %  7 3 %  Akcye bank. 1385. Sardyńsk ie  —. Bi-  

zpańsk ie  4 6 % .  W ićdeńsk ie  103%* Bosy z r - 1834 ; 1839 r .  118.
(K u rs  giełdy ber lińsk ie]  z 15. października.)

Dobrowolna pożyczka 5°/0 102%  p. 4 % %  z r .  1850 103. 4 % %  z r.
1853 103. Obligacye długu państwa 9 3 % .  Akcye bank. 106 1. Pol. list. za 
staw. “  ; nowe 0 8 % ;  Pol.  500 1. 92; 3CO l. 164 t. Frydryclisdory  13 / l2. 
Inne złoto 7,a 5 tal.  11’%  Austr .  banknoty — .

u iró lc s lr c  P o fsk ic .
(Przejazd hrabi Nesselrode do Petersburga.) 

a r . M ' l w a «  Ti. października.  Kanc le rz  pańs twa hrabia 
-Je ne l rode  p rze jeżdża ł  dnia wczorajszego w powroc ie  swoim z W i e 
dnia do Pe te r sburga .  (1*. %■)

D on ies ien ia  z ostatniej poczty.
P a r y i ł  16 paźdz.  O godz,  3 ' / 2 po południu odbył sie wjazd 

ksiącia -p rezyden ta .  W y s ia d ł  w  TuiUcryach.  Radość była powsze
chna,  p rzy jęcie świetne.  Nie wy darzy ł  sią żaden p rzypadek.

' 14. paźdz.  S łychać ,  że na żądanie znakomitych cz łon
ków izby deputowanych ma być wykreślona suma pół rni iona z bud 
żetu wyda tków mioi steryum wojny.

F l o r e n c y a ,  14. paźdz.  Wezbran ie  wód zrządzi ło  w W . k s ią -
s t u l e  znaczny szkodę,

13,  pa idz.  \S edlug dziennika A een ir  de N ice  o t r zy -  
inał wspó łp racownik  jego p. Damei/e ,  rodowi ty  F r a n c u z ,  rozkaz 
wzglądem niezwłocznego opuszczenia pańs tw sa rJyńskich .

F r a n k f u r t ,  16. paźdz.  Tu tc j  sza Posizcitnng  donosi  za rzecz 
niezawodną,  że miasto F ra nkf ur t  będzie r ep rezen towane  przy' han
dle t . o -po  l i tyczny eh - k onf e renc jach  mających sią odbyć ze s t rony  Au-  
s t ry i  i sprzymie rzonych  w Darmsztadziu r ządów.

B e r l i n ,  17.  paźdz.  Dzisiaj doręczył  baron Lindcn,  król  wir -  
t embergski  nadzwyczajny ambasador  swe listy wierzyte lne  w król.  
zaniku w Berlinie.  y a j

Wiadomości handlowe.
(Ceny targow e lwowskie .)

L w ó w ,  18. października.  D/.iś płacono na naszym targu za 
ko rzec  pszenicy 1 7 r . 5 7 k . ; żyta 14r.2Ck.-,  jęczmienia  1 l r . 4 9 k . ;  owsa 
7 r .2 < k . ;  h reczk i  12r . l5k . - ,  kartofli  Gr .48k . ;  — r e t n a r  siana k os z to 
wo! 3 r . .  ok ło lów l r . 5 9 k . ;  .—  sag drzewa bukowego sprzedawano po 
2 2 r . , dębowego po 1 9 r . l 5 k . ,  sosnowego po 18r .  i funt  masła po 
45k.  w. w.

—  Spęd bydła  rzeźnego l iczył na dzisiejszym targu 319  wołów 
i 24 krów,  k tórych  w 17 stadach po 7 do 34  s z t u k ,  a mianowicie 
z Dawidów a, Bozdołu,  Bobrki ,  Brzozdow iec, Szcze r ca  i Lesienic na 
ta rgowicą p rzypędzono.  Z  tej liczby sp rzedano na t argu —  jak nam 
donoszą — ledwo t r zec ią  część,  t. j. 122 wołów na pot rzebę miasta,  
i płacone za sz tuką,  mogącą ważyć l l ' / 2 kam.  mięsa i 1 kam.  łoje 
11 2r .3 0 k . ;  sz tuka zaś,  k tó r ą  szacowano na 1 6 %  kam. mięsa i 2 kam. 
łoju,  kosz towała 168r .45k .  w. w.

Kurs lw ow sk i.

Dnia 19. października.
*

Dukał h o l e n d e r s k i .............................. .....  . mon. k.
Dukat c e sa rsk i  ................................... .....  , „ „
Półiniperyal zł. r o s y j s k i ............................ » »
Rubel  ś r .  rosyjski   .............................„ „
T a la r  p r u s k i .................................................... „ „
Polski ku ran t  i pięciozloti iwk....................... „
Galicyjskie l is ty  zas tawne za  100 z łr .  . ,, „

gotówką |  towarem

0 
5 
9
1 
1 
1

89

28
34
37
52
43
22
30

Dnia 19. października  1852.
Kupiono prócz  kuponów 100 p o ..........................................mon. konw.
Przedano „ „ 90 p o   „ „
Dawano ,, „ za 1 0 0 ...................................... .....
Żądano 1’ ” za 1 0 0   !  "

| z lr . k r /

5 32
5 38
9 40
1 53
1 45
1 23

89 50

• e d y t o w y m .

zlr. kr.

89 30

90 _
(K u rs  wekslowy wiedeński z 19. października.)

Amsterdam — 1 .2 .  m. Augsburg  116 i. usn. F ran k fu r t  115%  1. 2. n>. 
Genua — p. 2.m. Ham burg 172%  1. 2. m. L iwurna 114 p . 2 . m .  Londyn 11.30%. 
I. 3. m. Medyolan 116% . Mars) lin 136%  1. Paryż  137 1. B ukareszt  —, Kon
stantynopol — . Agio duk. ces. 2 3% . Pożyczka z r.  1851 5 %  lit. A. 95. 
lit. B . 9 4 % .

P r z y j e c h a ł !  do Ł w o a v a
Dnia 19 października,  

l i r .  Komorowski Adain, z Ronotop. — Hr. Karnieki Fe l ix ,  z Sfojanowa* 
— PP. Oberlyński Leopold, ze Stronibab. - -  Garapich  Eliasz ,  z Zagórza.

W y j e c h a l i  ze L w o w a .
Dnia 19. października.

Ilr. Bathyany Gustaw, do Gajów. — PP. Broniewski Henryk, do Milaty- 
na. — Torosicw icz,  e. k, komisarz cyrkularny, do Brodów,

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e L w ow ie. 
Dnia 19. października.
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' T  JE A  T  S i .
D z i ś :  Komcdya polska:  ,.\Vojna ko!»iet“ i taniec wykonany 

przez p. łforschcll.

Główny  R e d ak t o r  Jflo Szrzcniaw a Sartynl. Z  r. k, galic. drukarni rzędowej.


